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This is the only P olish  Paper 
p ublished in  New York Gity.

E atcs o f adverlissin(j can be 
obtained at the office’. 174 E .  3 - rd  st. 
N ew  Y ork , N . Y.

Pojedynczy numer 5 centów.

Tylko razem.
W programie naszym, który poda

liśm y w 8-ym numerze, p. t „Nasze 
hasło”  —  nie znaleźli cz)ttln icy  0- 
wych frazesów, które się siały modne 
mi w ostatnich czasach, a służyć mają 
za wędkę na pewną klasę czytelni
ków .’

Ani słowa nie wspomnieliśmy o 
k l a s i e  r o b o t n i c z e j  i o 
chęci służenia jej wyłącznie, lub prze
ważnie, nie rozczulaliśm y się nawet 
wcale nad niedolą tak zwanych „w y 
dziedziczonych” , ni powstawaliśmy na 
ucisk „m ożnych” tego świata, nie na
piętnowaliśmy nikogo. Krótko mó 
wiąc nasze wyznanie wiary nie mogło 
zadowolnić fanatyków tego, lub owego 
kierunku i nie zasłużyło pewnie na 
pochwałę, ani czarnych ani czerwo
nych radykałów.

Ale oto nam też szło !
N ie mamy wcale zamiaru służyć je 

dnej tylko partji, jednemu tylko kołu 
rodaków, jednej tylko k l a s i e  czy
telników. Przeciwnie, pragnęlibyś
my j e d y n ą  gazetę polską, wyda
waną w NYcrku —  uczynić organem 
Wszystkich partji, wszelkich kól,wszys
tkich klas. Chcem y, by „K u rjer” stał 
się z czasem nieodzownym łą czn i
kiem wszystkich bez wyjątku warstw 
tutejszego polskiego społeczeństwa. 
Sądzimy, ie  złączeni przez losy na tej 
tu obcej ziemi winniśmy jednoczyć się 
coraz ściślej, jesteśm y zdania, że n i e 
s t a ć  n a s  n a  to , by słabe swe siły 
rozpraszać. Naszym obowiązkiem 
jest raczej skierować wszystkie swe 
siły  i zdolności do tego, by rodacy 
wszelkich przekonań społecznych i 
politycznych pracowali w s p ó l n i e  

dla w s p ó l n e g o  d o b r a .
Zresztą zapytujemy wszystkich lu

dzi rozumnych i dobrej woli, czy is 
tnieje u nas przyczyna do podziału na 
k l a s y ?  Czy nie jesteśmy wszyscy ro

botnikami? Czy nie prowadzimy 
wszyscy ciężkiej walki o byt i nie pra
cujemy wszyscy w pocie czoła na u 
trzymanie swoje i swych rodzin? A 
wreszcie czy dużo jest między nami 
miljonerów, lub mniejszych kapitalis
tów?

C i nieliczni bogacze, którzy zbliżyli 
się do nas w celach osobistych i ego 
istycznych, - cofnęli się po spotka
nym zawodzie, o nich więc pod k a ż 
dym względem m ało troszczyć się p o 
trzebujemy. Reszta zaś, to jednolita 
masa, która t y l k o  j a k o  g r o 
m a d a  może działać korzystnie pod 
względem moralnym i materjalnym. 
Organ zatem publiczny musi liczyć 
się z temi w a r u n k a m i, jeśli chce odpo- 
wia iać swemu zadaniu : —  dla tego 
też nie wywiesiliśmy sztandaru robo
tniczego, api wogóle czysco specjal- 
nego.

Biorąc za hasło jedynie sprawiedli
wość, bę Iziemy mierzyć dla wszys
tkich równą miarką i postaramy się, 
by pismo nasze b yło  równie dalekiem 
°d zacofania, jak i od radykalizmu. I- 
l^kroć wypadnie nam głos zabrać w 
sprawie prywatnej, —  bronić będzie
my pokrzywdzonego, bez względu na 
to, czy jest nim biedak, czy  bogaty,—  
^kształcony, czy prostak, —  robotnik 
Czy prawodawca. Nie wdając się w 
rostrzyganie zawiłych zagadnień eko- 
nomicznych, będziemy się zawsze sta- 
rali pozostać na drodze wskazanej 
Przez rozum i sumienie, a czy na ta
kiej polityce klasa robotnicza żle wyjść 
może —  niechaj sobie sama na to od
powie.

Zresztą czyn]* nasz» stwierdzą nasze
c b«?ci iepieĵ  j ak najszumniejsze
Mowa,

G Ł O SU JM Y  ZA F A S S E T E M ! 

D L A  C Z E G O ?

T a r a r a a n y  H a l l  i P o l a c y .

Tam niany Hall i reforma g ło 
sowania.

L ist mcc-gubernatora Jones.

Czytelnicy ! Ostatni ruz przed wy
borami mamy sposobność zabrania 
głosu. W e wtorek następującego ty
godnia losy interesującej walki tego
rocznej rozstrzygną dę i zapomniemy, 
przestaniemy m yśleć, aż do 1 rz, sztych 
znowu wyborów, o szansach, wartości 
kandydatów i walce przedwyborczej.

W niniejszym artykule naszym po
staramy s!ę zesumować to, cośm y wy
powiedzieli poprzednio; próbujemy 
raz jeszcze przemówić do rozsądku 
naszych czytelników i postaramy się 
wyjaśnić bez krasomówczych zwrotów, 
bez przedwyborczych kłamstw —  war
tość kandydata partji demokratycznej 
— „w orka pieniędzy” Flowera i zasługi 
kandydata partji republikańskiej 
S l o a t  F a s s e t a .

„K urjer” zwrócił już uwagę czytelni
ków swoich, w jaki sposób Tamanny 
Hall starała się i stara dotychczas 
przeszkodzić reformie głosowania, —  
w jaki sposób Tamanny Hall widząc, 
że  musi zrobić ustępstwo żądaniom o- 
gółu, zepsuło tak zwany „blanket bal- 
lot” , przez wprowadzenie dodatkowe
go prawa, które pozwala każdemu g ło 
sującemu na przylepienie do karty wy
borczej, tak zwanych „paster ballot” , 
by tym sposobem zostawić sobie dro
gę do przekupstwa i szacherstwa.

Dlaczego partja demokratyczna pod 
żadnym  pozorem zgodzić się nie 
chciała i nie chce na zaprowadzenie 
australijskiego systemu głosowania, 
pomimo to, że nawet czysto demo
kratyczne organizacje przemawiały za 
tem? Dlaczego? Odpowiedź łatwa —  
przy zupełnie sekretnem głosowaniu 
Tamanny Hall traci Zupełnie kontrolę 
nad głosującem i i niemożliwemi się 
wówczas stają rozmaite sztuki i sztucz
ki.

Czy opozycja Tamanny Hall prze
ciwko reformie systemu głosowania 
nie wystarcza, by każdy dobrze my
ślący obywatel bez względu na swe 
sympatje osobiste glosował za tym 
kandydatem, który zapewniał publicz
nie, że gdy zostanie wybranym —  sta
rać się będzie wszelkiemi siłami, by 
przeprowadzić tę, tak nam potrzebną 
i pożądaną reformę.

A tym kandydatem jest S l o a t  
F a s s e t !

Przypuśćmy nawet, że nasze sym
patje, nasze przekonania skłaniają nas 
raczej ku demokratycznej partji, ani
żeli ku republikańskiej. Lecz gdy 
widzimy, gdy na każdym kroku mamy 
pełno dowodów, że partja ta naduźy 
wa naszego zaufania i że m i absilut- 
ną większość w stanie —  poprostu kpi 
sobie z nas i demoralizuje się w ten 
sposób, że na czele staw.a ludzi bez 
czci i wiary —  ludzi, którzy byli po 
ciągani do odpowiedzialności rządo
wej o morderslwo, a uwolnili się li ty l
ko od stryczka przez udawanie o b łą 
kanych ; dalej gdy nie bacząc 
i nie myśląc o interesach mas, 
partja ta handluje po prostu całym  
stanem i ciągnie z tego miljonowe zys 
ki —  to czas chyba powiedzieć : do
syć tej ładnej zabawki panowie, —  do 
kąta z wami I

Czytelnicy, weźcie pod uwagę ch oć
by następujący mały fakcik : Co Tam 
many Hall, co cała  demokratyczna 
partja zrobiła dla naszej narodowości 
—  dla polaków. Wiemy, że w szere
gach dem okratycznydh znajduje się 
spora ilość zdolnych polaków —  czy 
który z nich dostał jakikolwiek bądź 
urząd, jakiekolwiekbądż poparcie ! 
Nie. Mamy kilku urzędników pola
ków, ale ci zawdzięczają swe posady 
republikanom. W Buffalo mamy pola
ka na poczcie. Kto go umieścił ? —  
Republikanie ! W Dunkirk polak jest 
poczmistrzem, —  przez kogo? Znowu 
republikanie ! W New Yorku mamy 
polaka w Barge Office. K to  mu dat 
posadę? —  Republikanie. Pokażcie 
nam jednego polaka, którego by de
mokraci poparli i przeprowadzili. Nie 
znajdziecie ! Bo Tammany Hall się 
zdaje, że jest zbyt potężną, że i bez 
polaków zaw*sze będzie przy władzy, 
więc co tam zważać na mizernych 
polaków. —  Polacy ! pokażm y tym 
panom, że  i my coś znaczymy, wy
stąpm y prreciwko nim, a wówczas, 
oni przyjdą do nas i ręce nasze lizać 
będą.

Zakończym y artykuł nasz listem 
vice gubernatora teraźniejszego, pana 
Jones, demokraty z krwi kości, który 
w dobitny sposób wyraża się o zepsu
ciu Tam many Hall i tłom aczy dla 
czego, bodąc demokratą głosować b ęT 

i dzie z Fassetem. * v

List jest pisany do jednego z przy
jaciół vice-gubernatora.

A. J. Bardett, Esq.  ̂ Kendia, N. Y . 
Szanowny Panie ! Jeżeli kto, to sza 
nowny Pan masz prawo zapytać mię 
co myślę o obecnej kampanji wybor
czej.

Jestem z przekonania demokratą, 
lecz to mnie nie m oże obowiązywać 
do śłuchania rozkazów ludzi, którzy 
osiągnąwszy kontrolę nad polityczną 
maszyną partji, chcą użyć ją  dlaprze- 
prowadzenia swoich osobistych pla
nów —  dla dogodzenia swojej ambicji. 
Demokratyczna partja w stanie New 
Yorku znujduje się obecnie pod kon
trolą ludzi, których nazwiska zapisa
ne są na liście krym inalistów; ludzi, 
którzy lat temu kilka żebrali prawie o 
kawałek chleba, lub zarabiali na chleb 
powszedni przez jeszcze mniej hono
rowe śro d k i; ci sami ludzie posiadają 
teraz bogactwa. Zkąd majątki ich 
powstały? Ani z pracy, ani z prawych 
źródeł. Pomimo to ludzie ci są t3k 
bogatymi, jak się większości nam na
wet nie śni. Bogactwa te poprostu 
zostały ukradzione obywatelom miasta 
NYorku. Liczba tych ludzi się po
większa i potrzebne są nowe ofiary, 
nowe pola do robienia pieniędzy, dla 
tego postanowiono uzyskać kontrolę 
nad całym stanem, by go w ten saai 
sposób zrabować.

Przy obecnych wyborach kwestją 
dla nas nie przekonanie, lecz instynkt 
samozachowawczy.

Jeżeli ludzie ci przeprowadzą swe 
zamiary, jeżeli zw yciężą biada nam, 
zagrabią 1 ograbią cały  stan w ten spo
sób, jak ogrobili miasto New York.

Nie znajdziemy uczciwego człow ie
ka, któryby nie pow iedział. trzeba te
mu raz koniec położyć. Lecz kiedy? 
Jak? Moja odpowiedź jest zaaaz ! A 
jedynym sposobem na t o : Musiemy 
pobić Tammany Hall, głosując za lu
dźmi, którzy choć są przeciwni na
szym przekonaniom, Jecz-są. uczciwy, 
mi"; a gdy uwolnimy naszą partję od 
uzurpatorów, m ożem y m ieć  nadzieję, 
że partja nasza rozwinie się dalej we
dług zasad postawionych nam przez 
Jefferson’a, Jackson’a, Seymour’a i 
Filden’a.

Z szacunkiem E dw ard FJones.
Tym  kandydatem, za którym E d

ward Jones demokrata będzie głoso
wał jest kandydat ludu, kandydat ucz
ciwych obyw ateli: J a k ó b  S l o a t  
F a s s e t .

Za miesiąc przypada rocznica listo
padowego powstania. Zewsząd docho
dzą nas wieści o przygotowaniach, 
czynionych dla uroczystego świecenia 
tej pamiętnej w naszych dziejach 
chwili. W szędzie zamówiono już mó
wców i deklamatorów. Powiadamy 
wszędzie, ale wyjątek w tym wzglę
dzie stanowi New York.

Przed kilkom a tygodniami przypo
mnieliśmy naszym czytelnikom i t0 
warzystwom, że rocznica już blizka. 
Zrobiliśmy zaledwie małą wzmiankę 
chcąc pozostawić ogółowi inicjatywę 
w urządzeniu. N iestety dotychczas 
nic nie słychać, by kto czynił przygo
towania w tym kierunku, by kto p o 
m yślał o ważnym tym dla każdego' 
Polaka obowiązku.

Zapytujem y więc towarzystwa, któ
re na każdym  kroku manifestują sw o
je patrjotyczne cele, których konsty
tucje dość wyraźnie określają obo
wiązki względem święcenia rocznic, 
zapytujemy na czem polega w rzeczy
wistości ich działalność patryotyczna, 
wreszcie czemu przypisać winę tej o- 
pieszałości, czy też niedbałości w 
spełnianiu tego najważniejszego obo
wiązku względem historji swego na
rodu?

W tej chwili nie czas już badać 
przyczyny, zresztą mniejsza z tem co 
było. Gotowiśm y zapomnieć dawne 
grzechy, byleby od teraz nastąpiła 
poprawa.

Otóż robiemy następującą propo
zycję : Prezesi wszystkich towarzystw 
zechcą zwołać w ciągu tygodnia 
członków Komitetu i wybrać z po 
śród tegoż delegata. Następnie wszy
scy delegaci winni się zebrać w „ G o 
spodzie Polskiej” p. n. 16 Rivington 
ul. w niedzielę 8go listopada o 4ej 
po południu, naturalnie zebrać się na
leży punktualnie. Jestto jedyny spo
sób naszym zdaniem, by nie było po

wodu do wymówek, dô  zwłok itd.

wreszcie jestto jedyn y sposób, by 
obchód m ógł wypaść dobrze, — gdy 
wszystkie towarzystwa razem na to 
łożyć będą starania, a ewentualnie i 
koszta.

M o s tr ia l  M  M p e n t  Co.
w  New Y o rk u .

P r a c a ,  K a p i t a ł  i Z i e m i a  
—  t o  d o b r o b y t  c z ł o w i e k a .

(N adesłane).
Pisaliście, Sz. Panowie, w zeszłym 

tygodniu o wielkiem przedsiębior
stwie Tow. „Industrial Land . Deve- 
lopment C o.” Przedstawiliście ogrom 
kapitału, jakim Towarzystwo rozpo
rządza i ideje któremi kierować się 
będzie.

Zaciekawiony tą sprawą udałem się 
na m iejsce wraz z Dr. Lewandowskim 
i podaję w krótkości com na własne 
oczy widział, com osobiście sprawdził.

O tóż miasto Weymouth, w obrębie 
którego powyższe towarzystwo zamie
rza pracować, znajduje się w prawdzi
wie uroczem położeniu. Cudownie 
piękny las^otaczający miasto i przyległe 
jezioro robi z tej miejscowości praw
dziwą ponoramę. O ile wnioskować 
tnogłem z tego com na własne oczy 
widział ziemia w okolicy tej jest bar
dzo urodzajną. Mnóstwo domów i pa- 
tacvków rozrzuconych w tym punkcie 
okalają piękne ogródki z mnóstwem 
owocowych drzew i pięknych kwiatów 
Są tu już całe ulice zabudowane, a 
pałacyki zamieszkują przeważnie lu
dzie zamożui, którzy w części rozpo
częli już budowanie fabryk. Dotych 
czas najwięcej cegielni —  są bowiem 
widoki, że z nastaniem lata ogromna 
ilość domów budować się będzie 
Jednem słowem wszystkie fakta opisa
ne w poprzednim numerze są wzięte 

i- ani na chwilę nie
W ^ P H B jd la  nowoprzybyłych emi- 
grantov^^rc również dawniej już tu 
osiadłych ludzi nadarza się dobra spo
sobność zabezpieczenia sobie przy
szłości, gdyż nie tylko daje mu w ła
sny grunt, ale i stosowną pracę znaj
dzie tu na miejscu.

A . F a la u d y s ,  litwin.
Camden, N. J. »   ------

G Ł O S Ó J C IE  ZA

H. i  GILDERSLEE7E,
k a n d y d a t e m  d e m o k r a t y 

c z n y m  n a  u r z ą d
„Judgc o f  the Super Hor Court” .

Najwyższy urząd sędziowski pełni 
od lat 14-tu pułk. H. A. Gildersleeve. 
Jest to człowiek prawego charakteru 
i znakomity prawnik. Polacy mają 
względem niego specjalne ob ow iązki: 
Dr. żołnow ski przytaczał nam fakta, 
wymieniał nazwiska Polaków, którzy 
nieraz padliby ofiarą nieszczęśliwego 
zbiegu okoliczności. Życzliwości i 
dobremu mniemaniu o polakach pułk. 
Gildersleeve zawdzięczać należy, że 
niejeden polak zażywa dziś swobowy.

W imieniu więc tych uratowanych 
Polaków i w imieniu dra żołnowskie- 
go prosiemy wszystkich, bez względu 
do jakiej partji należą, by głosowali 
tylko za H . A. G  i 1 d e r s 1 e e v e. 

  -

T e l e g r a m i )  J f a l i t g c z a e ,

C h i 1 i. Stosunki Chili ze Stana
mi Zjednoczonemi naprężone. N a żą 
danie St. Zjedn., by rząd Chilijski dał 
satysfakcję za bezprawne aresztowa
nie załogi amerykańskiego statku —
nadeszła odpowiedź wymijająco od
mowna. Z tego powodu w departa
mencie marynarki St. Zjed. wzburze
nie i ruch ogromny.

W a r s z a w a .  Na kolei żelaznej 
Warszawsko-Wiedeńskiej odprawiono 
7 urzędników dla tego jedynie, źep od  
czas służby rozmawiali po polsku.

B e r l i n .  W dzielnicy miasta za 
mieszkałej przeważnie przez upadłe 
kobiety, znaleziono ciało jednej roz- 
piute, w sposób używany dawniej 
przez „K u b ę Rozpruwacza” . C ałe  
miasto w strachu.

P r z e m y ś l .  Schwytano tu ko
bietę przybyłą z Moskwy specjalnie w 
zamiarze odrysowania planu fortecy. 
Po sprawdzeniu okrzało się, że była to 
polka Genowefa Kolasińska z R a
dymna.

P e t e r s b u r g .  Kom isja wyzna
czona do zbadania przyczyn rozruchów 
w uniwersytecie kijowskim, uradzda 

1 przenieść wszystkie wydziały do Poł- 
tawy. Prawdopodobnie wszystkie uni
wersytety w Rosji zostaną przeniesio 
ne do małych miast, by studenci łat
wiej mogli być kontrolowani przez 
władze*

& © W T
w Arrachar Parku, niedaleko South 

Beach na S t a t e  11 I s l a n d  
tylko 35 minut drogi od New Yorku

do sprzedania po n ie s I y c h a n ie  

n i z k i c h  w tej okolicy cenach ( lo ta  

tylko $3004 wyżej)

W ypłata miesięczna p o $ io . 

Staten Islanddó South Bcach I,a nd  Co. 

R e p r e z e n t a n t  P o l s k i :

J. M ISIE W IC Z
8 Market St. ) _.

79 E. B'way. ; C ’g arStores- 
N EW  Y O R K , —  —  —  N. Y.

Jest to jedyna sposobność dla 
pragnących nabyć tanio wartościowe 
grunta.

Zapraszamy Szanowną Publiczność 
Polską na

„ ż e b r a n i e  L u d ó w

 mające się o d b y ć ------

w Niedzielę d. igo  Listopada 1891 r.

w s a l i  p. n.

25  E .  1- t a  u l. -  N e w  Y o r k .

Tematem mów i dyskusji ma b y ć :

Za kim głosować powinniśmy przy 
tegorocznych wyborach?

Na zakończenie ogólna zabawa. 

Początek o godz. 5ej po południu. 
W ejście dla wszystkich bezpłatne. 

Z s z a c u n k i e m

F O M I T E T .

Germania Assembly Rooms,
D W IE  W IE L K IE  SA L E  , D O  M IT Y N G Ó W  I ZABAW .

Specjalnie urządzona scena dla teatrów amatorskich 

Codziennie od 8ej wiecz. Koncert pierwszorzędnych 

artystów i artystek.

JO H N  STIM M EL, Proprietor.

Przedstawienie Teatralne

T o w . „ H A R M O N I Ó W  Nowym Yorku
W S O B O T Ę  D N IA  31-g o  P A Ź D Z IE R N IK A  R . B.

w t ”«K&M !KA X &SS81K9&T t ROOlfS”
3 9 1  - 3 9 3  B O W G K T , poili. H o u sto n  I I - s ią  n l.

    —  ■

Odegranym zostanie Dramat z czasów powstania na Litwie w 

4-ch aktach i 6-ciu obrazach p. t.

„JAN K O R W I N ”.
R z e c z  d z i e j e  s i ę :  W I-ym akcie w Wilnie w r. 1861. —  W 2-gim 

na wsi w 1863 r. —  W 3-cim w lesie powstańczym w r. 1853. —

W 4-ym na cmentarzu parafialnym w r. 1864.
aa .tfuw

Prezes J. A n d r y s o n .  Reżyser K. J a n i c k i .

P O C Z Ą T E K  O G O D Z. 8-e j W IE C Z .
KASA O T W A R T A  O G O D Z . 7-ej.

Miejsce rezerwowe 5o ct. Wstęp 35 c t.

O L IC Z N Y  W S P Ó Ł U D Z IA Ł  U P R A S Z A  K O M IT E T .

N O W A

C Z Ę S T O C H O W A ” .
Kolonja Polsko-Litewska wCastle 

Hill, N. J.

S P S Z E D A Ź  LC T D LA P O L A K Ó W

A
I L IT W IN Ó W .

Najlepsza miejscowość obok Jersey City, Hoboken i iNewarku, w pobliżu 
fabryk. Wkrótce będzie tu budowany olbrzymi most „N ew  York & N . Jersey 
Biidge” . —  Pół go Iziny drogi od New Yorku. —  Dwie koleje. Stacje kolei 
„Pabsade Park” i „N ew  Częstochowa”  (ta ostatnia będzie gotowa za parę 
m iesięcy). Loty 25 X 100 i 2 5 X 1 2 5  —  po $125 do $200 na rozpłaty. 
C a s h  znaczne ustępstwa.

C e n a  s t a ł a  i u c z c i w a  d l a  w s z y s t k i c h .

Loty po $125 pierwsza wpłata 3 d. potem tygod. po 1 doi. lub mieś. po 4 doi.
Loty po $150 pierwsza wpłata 4 d. potem tygod. po 1.50 lub raies. po 6 doi.
Loty po $200 (narożniki; „  5 d. potem tygod. po 2.00 lub mie. po 8 doi.

Kupujący otrzymuje gwarantowany 
d e e d. —  U łatwiam y budowę domów. 
— W kolonji zaczęto budować kościół. —  
Codzień dajemy bepłatne tykiety na jazdę 
tam i z powrotem. Przychodźcie wszyscy 
piszcie pod adresem :

Dr H P Lew andow ski i
87 Clinton PI., New York.

Ajent główny na New} kolice



KURJER NOWOJORSKI I  BROOKLYNSKI.

T h e  P o l i s h  W e f .k ly  

„ N ew  Y ork & Brooklyn  
Courrier”.

is the only polish political paper in 

N ew Y ork City, has a large circala- 

tion through the U nited States and 

is an invaluable advertising medium.

S u b s c r ip t io n  

One Year #1.40. Six Months 75 ct.

A d r e ss  :

Polish W eekly „ K u r j e r / ’

174  E . 3*d S t.

N e w  Y o r k ,  N . Y .

E d . L . K o ła k o w s k i ,  P u blish er.

E n t e r e d  A t  T h e  N e w  Y o r k  C it y  

P o st  O f f ic e  A s  S e c o n d  C la ss  M a il  

M a t t e r .

„Kurjer 

Nowojorski i Brooklyński”.
Tygodnik społeczny , literacki 

i  polityczny .

W y c h o d z i  w k a ż d ą  S o b o t ę .

P r e n u m e r a t a

Rocznie $1 40. Półrocznie '75 ct.

A d r e s  :

Polish W eekly „  K u r j e r ” .

174  E . 3 - r d  S t .
N e w  Y o r k ,  -  -  N . Y .

Ed. L. K ołakow ski, Wydawca.

J53T  Osoby nowo zamawiające 

„K u rje r”  raczą łaskawie jednocześnie 

wnosić za takowy prenumeratę.

M iłować O jczyznę powinien każdy, 
nieszczęśliwą —  jeszcze więcej.

Boginię wstydu możnaby w postaci 
pieczeni odmalowad, bo ta zawsze się 
rumieni.

M łodośd jest, jak przedmowa do 
k s ią ż k i: czasem książka co innego 
zawiera, nie to, co obiecywała przed
mowa.

Z w ł o k i człowieka bywają po
chowane, ale z w ł o k i  obiecujących 
zawsze żyd będą.

Po morzu pływ ają o k r ę t y ,  a po 
lądzie w y k r ę t y .

S a 1 o n i ś c i wierzą w , ,  r ó g 
o b f i t o ś c i * ' i dla tego też naj
częściej na logu swe saloony trzy
mają.

Ludzie, co z m ałych rzeczy robią 
w ielkie, zdaliby się n a . . . .  okulary.

Bogatemu trzeba ży czy ć  dobrego 
apetytu, a biednemu dobrego obiadu.

Dobrą współka jest wtedy —  
Powiadają ludzie,
G dy wspólnicy się wzajem 
Popierają w trudzie.

„SY N O W IE  I C O R Y  P O L S K I.”

[Kor. „Kurjerafi~\

B r o o k ly  n, E. D. d. 2Ógo p a ź
dziernika 1891 r. —  Szan. R edakto
rze ! P odług odezwy ob. T . K o rn o - 
bisa w nr. 10 „K urjera”  posiedzenie 
odbyło się wczoraj wieczorem (d. 25 
b. m.) p. n. 159 N. 5-ta ul. w mie
szkaniu ob. Kornobisa, przy licznem 
zgromadzeniu. Ob. T . K omobis za
brał głos i. podziękowawszy za tak 
liczne zgromadzenie, przedstawił o- 
becnym zamiar założenia oddziału 
„P a n  Republic Congress’u” . Do tym 
czasowego komitetu wybrani zostali: 
ob. T . Kornobis na preresa i Jan 
Raczkiewicz na sekretarza, poczem  
prezydujący powołał dra H . P. L e
wandowskiego do wyjaśnienia celu 
towarzystwa. Dr. Lewandowski w krót
kiej i dobitnej przemowie obznajm ił 
ogół z zamiarami organizacji —  za co 
był wynagrodzony hucznerai oklaska- 
skami. Następnie pani Kreamer, prze
m ówiła do ogółu, a specjalnie do ko 
biet, zachęcając do wspólnej pracy 
nad rozwojem towarzystwa. Po wez
waniu prezesa do zapisania imion, 23 
członków przystąpiło do towarzystwa. 
N a wniosek obywatela Grochowskie
go następne posiedzenie naznaczono 
na niedzielę d. i-go  Listopada ogodz. 
4-ej po południu —  w mieszkaniu 
ob. T . Kornobisa (139 N . s-ta ul. w 
Brooklynie) i na takowe wszystkich 
Polaków w Brooklynie i okolicy u- 
przejmie zapraszamy.

O r g a n i z a t o r o w i e :  

Teofila Kraem er. T. Kornabis.
Dr. H . P .  Pewandowski.

Jan Raczkiew icz, Sekretarz.

 —

K R O N IK A  P R A C Y .

J W Berlinie do 5000 zecerów, na
leżących  do U nji strajkuje. Żądają 9 
godzin pracy na dobę i pówiększenia 
p łacy o jedną trzecią część. Sądzą, 
że strajk rozciągnie się na całe nie
m ieckie państwo.

{ W Bernie, w Szwajcarji odbył się 
kongres w sprawie ubezpieczenia ro
botników od wypadków. Ustanowiony 
kom itet ma opracować memorjał „o  

^P^padkach przy pracy i ubezpieczaniu 

społecznem .”

|  W  Chicago stoiarze przez 7 ty
godni strajkowali. Na przeszło 1000 
strajkerów 30-tu wróciło do pracy na 
dawnych warunkach, reszta wyszła 
z wy ciężko.

J We Lwowie introligatorzy są bar
dzo licho płatni, wskutek czego „Sto
warzyszenie introligatorów” uradziło 
nie przyjmować pracy u tych, którzy 
nie podwoją płacy. Dwóch pracodaw
ców zgodziło się, a liczą, że reszta 
pójdzie za nimi.

Ziemie Polskie.
W e  L w o w i e  obchodzona b ę 

dzie uroczyście rocznica urodzin Al. 
hr. Fredry, zwanego „O jcem  komedji 
polskiej.”  Na uroczystość tę, przy

padającą 20 czerwca 1893 r. K o ło  li
teracko-artystyczne uczci odpowiednio 
zasługi i postawi pomnik nieodżało
wanemu komedjopisarzowi.

W K o z i c h - G ł o w a c h  na Szlą- 
zku pożar zniszczył większą część 
miasta.

W W a r s z a w i e  pożar zniszczył 
znaczną Część dzielnicy, zwanej Grzy- 
bowem.

W K r a k o w i e  oficerowie austry- 
jaccy kilkakrotnie zaczepiali na ulicy 
spokojnych obywateli, szczególnie, 
jeśli żony ostatnich nie pozwalały na 
zbyt poufałe zachowanie się oficerów. 
Pokrzywdzony mąż jednej pani zyszty- 
letowal jednego oficera na ulicy, a kil
ku oficerów zostało wydalonych z 
pułków, gazety, które o faktach tych 
pisały —  zostały przez prokuratorję 
skonfiskowane.

P o  w i e c u  toruńskim, który 
niewątpliwie był za daleko posuniętą 
manifestacją polaków' wobec państwa 
niemieckiego —  dzienniki urzędowe 
Wilusia p is z ą : „N iem cy zgodzą się 
na u g o d ę z polakami jedynie 
pod warunkiem, ażeby polacy wyrzek
li się swych dążności narodowych i 
swej narodowej odrębności.”  T o się 
nazywa po niemiecku p o l i t y k ą  
u g o d o w ą!

W K r a k o w i e  stowarzyszenie ro
botnicze „S iła ” zwołało swych czło n 
ków dla wysłuchania relacji delega
tów na zjazd robotników stolarskich w 
Pradze. M iędzy innemi zjazd w Pra
dze postanow ił: znieść pracę od sztu
ki, ograniczyć pracę dzienną do 8 iu 
godzin, święcić dzień pierwszego 
maja i odpowiednio organizować straj
ki, jako środka odpornej obrony inte
resów klasy pracującej.

B r a k  szkół średnich w K róles
tw ie Polskiem czuć się daje w sposób 
dotkliwy. Na 8 miljonów m ieszkań
ców Królestwo posiada zaledwie : 1 
uniwersytet, 1 instytut weterynaryjny, 
21 gimnazjów, 7 progimnazjów i 3 
szkoły realne.

M i a s t o  Krosno w Galicji zgorza
ło do szczętu.

N a  L i t w i e  w bieżącym  roku 
zniszczone zostały do szczętu nastę
pujące miasta: Święciany, W idzę,
Iwie, Ołszany, Radoszkowice 

Hom el i Słonim.

W  P o z n a ń s k i e m  powstaje kil
ka nowych pism polskich, a na utrzy
manie łożą obywatele miejscowi.

P  o l k i  z Berlina zamierzają otwo
rzyć dzugą szkołę dla dziewcząt. W y
brano na to mieszkanie w północ
nej części miasta.

S p r z e d a ż  polskich majątków w 
Poznańskiem na razie ustała, prawdo
podobnie z powodu obniżenia się war
tości ziemi.

C o  t e ż  moskale nie wyrabiają z 
unitami. W Chełm ie podczas pobytu 
„archyjereja”  spędzano tłum y ch łop
stwa do cerkwi, a całą  tę partję o to 
czono kozakami, by nie rozlecieli się 
do domów.

U R Y W E K .  

Ś w ięty, kto w alcząc z pokusą 
Płaszcz Putyfarze zostawił, 
Lecz ach ! K to uległ pokusie... 
Ten się przynajmniej zabawił.

G.

S p r o s t o w a n i e .

Otrzymaliśmy następujące p ism o:
Sz. Redaktorze! —  W sprawozda

niu z „Pan  Republic Congress” , u- 
mieszczonego w numerze 8 ym „K u r 
jera” , znajdują się pewne niedo 
kładnuści, które uważam za właściwe 
sprostować.

M iędzy polakami, przybyłemi do 
Philadelphji t y l k o  pani Kraemer, 
dr. Lewandowski i niżej podpisany są 
członkam i kongresu i jako tacy otrzy
mali zaproszenie specjalne z prawem 
zabierania głosu. Wszyscy inni jak 
pp. W odzicki, Szmigiel i Kwarciański, 
mogli być obecni jako członkowie ligi, 
głosu zaś na Kongresie zabierać nie 
mieli prawa \ nie zabierali.Z nas trzech 
członków kongresu wypowiedziała 
mowę programową tylko pani Krae
mer, zaś pp. W odzicki i Lewandow
ski przemawiali wprawdzie, ale nie na 
Kongresie tylko na posiedzeniu ligi.

Wyjechaliśmy na kongres także w 
iunym porządku, jak było podane: 
pani Kraem er wyjechała w sobotę, dr. 
L. i ja w niedzielę —  reszta w ponie 
działek.

Następnie członkowie „synów i cór 
Polski” wrócili we wtorek rano, my 
zaś członkowie kongresu byliśm y aż 
do końca obrad t. j. do wtorku wie
czorem, a pani Kraem er pozostała 
do środy, gdyż była zaproszona na 
bankiet do gubernatora stanu Pennsyl- 
wanii.

W końcu jeszcze uwaga: przed zam 
knięciem obrad kongresu pani K . 
dr. L. i ja podziękowaliśm y w imieniu 
swojem i całej Polonji za tak serdecz 
ne zajęcie się naszą O jczyzną.

Sądzę, że w imię bezstronności ze
chcesz, sz. Redaktorze, um ieścić tych 
słów kilka i pozostaję z poważaniem.

T. Kornobis.

159 N. s ta ul. Brooklyn

F A B R Y K A

HAFTÓW.

Staw. Et lut 8.

Saktad Krawiecki
egzystujący od kilkunastu lat wy

konywa pierwszorzędną robotę 
z  materjałów zagranicznych 

i krajowych-

Specjalny krój dla wojskowych.

339 E. 22-ga ul. Ne w . York.

M o r r i s  K l e i n
 W aściciel Kawiarni------

Y I C T O R I A
Poleca swój zakład, urządzony na 

sposób europejski.

18 A ve. A . N e w  Y o r k .

DOM B A N K O W Y
B i g e h © f f @

.. -w-jj c m a c h  rr^—

New York, N .Y ,
!/WWISWVWI/WWWWWt<

Z A Ł O Ż O N Y  W  R. 1488.
V\AAJVWWW*A/VWWVWVW

W  gmachu Staats - Ztg. przy wja
ździe na most Brooklyński

DR. ST. RASMTJS,
LAUREATE Z  PARYŻA,

(d r . s t a n . ra ssiu s)
P o sia d a  28-letn ią p rn k trk ę, le c z y  w s zy stk ie

C H O R O B Y  CH R O N ICZN E,
t. j.  tak ie  k tó rych  in n i d o k to rzy  n ie  p otrafili w y le
cz y ć . N ie w id o m y m -— '  .........------------------------------ „ i g l   p rzy w rac a  w zrok , a  g łu ch ym
słu ch . L e c z y  zara źliw e ch oroby pyfilieowe, ch oć
b y w  n a jg o rszym  b y ły  stanie. W sze lk ie  cie rp ie
n ia  k o biet le c z y  sk u teczn ie  i  p rąd ko. W y tą p ia  
robactw o i w sze lk ie  ch orob y w ew n ętrzn e ja k o  i 
zew n ętrzn e . H on oraryu m  płaci ‘,-ię dopiero p o  
w y le cze n iu  (ty lk o  lekarstw a trzeb a  opłacać.) T y 
siące lu d zi ju ż  zostało  w y le czo n y ch  p rzez D ra  
Stan isław a E a sm u sa  w  E u ro p ie  i  w  A m e ryce, a po  
n a jw ię k sz e j części ta cy  co n ie m o g li p rze z  ża
dn ych  in n y ch  doktorów  b yć w y le czo n y m i. O p i
szcie  w asze cierpien ia szcze gó ło w o , to odw rotną  
p o cztą  dostaniecie poradą darm o. L ek arstw a  dla  
p acy en tów  b yw a ją  p rzy rzą d za n e w  m ojem  w łas- 
n em  lab oratoryu m  I za sk u teczn ość ich  rączą.

D r .  S t .  R a s m u s ,
C h a m b e r o f C o m m e r c e ,  T n l p r t r t  l i i n  
Cor. Madison i  Summit. *  U lC llU j U i i l u

l  i i

ino Cily Hall, N. Y
mwmn

D  

28 S. Orange Av. Newark,N. J.

N O W A I D O G O D N A  H A L A  N A  

M IT Y N G I, B A L E , Z E B R A Ń IĄ  

ZABAW Y I T. D.

28 S. O range A v l. N k w a r k , N .J .

)

105 E. 14-ta ul. N ew  York.
( T . F . K R A E M E R  & C O .)

W yrabia: Chorągwie dla Towarzystw, 
Obrazy, H afty, Portjery, Artysty

czne Dekoracje domów i t. d.

Korespondencja po p o lsk u . —  
D la Rodaków ceny przystępne.

105 E. 14- t h  St. N e w  Y o r k ,  N. Y

Jan G-ensior
H A L A  P O L S K A  

„ P o d  B i a ł y m  O r ł e m . ” 

Sala do mityngów i zabaw 
Najlepsze Wina, Wódki i Piwo.

P o o 1 T a b e l .
13 B r o o m e  u l . —  —  N e w a r k , N.J

do i * Europy. —  Tykiety kolejowe 
po wszystkich części Europy,

'V Y S Y Ł K . I
P I E N I S Z  N E
W  D U B L A C H , ♦ 

G U L D E N A C H
I M A R K A C H

F R A N C O  D O  D O M U . 
W yrabiają się w o fisie: 

Paszporty, Inkasowanie Npad- 
ków.

W szelkie czynności Notarjalne za
łatwiają się najakuratniej i najtaniej.

na największe domy bankowe w 
Rosji, Austrji i Niem czech. 

Europejskie pieniądze najtaniej 
sprzedaje i po najwyższym kursie 
(najdrożej) kupuje

Korespondencja polska.
M ówi się po polsku

A. L E W K O W IC Z  r
2 Piotrkowa  

Chwilowo zamieszkuję w New Yorku 

4 2  E .  B r o a d w a y .

Mam honor zawiadomić Sz. P ubli
czność, iż bawię w New Yorku o b e c 
nie raz drugi dla windykowania spad
ków, a mianowicie w r. 1889 byłem 
pełnom ocnikiem  familp Naftali z Pio/ 
trkowa, dla których odebrałem t.000 
dolarów, a obecnie powierzono mi 
windykację spadków Melzaków z War
szawy. Zabawię tu jeszcze od 2 do 3 
miesięcy, poczem powracam do kraju. 
Zawiadamiam zatem osoby, które mają 
do załatwienia zarówno interesa sądo
we, jak i wszelkie inne w Europie, iż 
przyjmuje takowe i z wszelką staran
nością załatwię za umiarkowanem wy
nagrodzeniem.

Bronisław Blachowski.

Zdolny muzykant z Warszawy.

Gra do tańca na weselach i zaba
wach na trzy  rzę d o w e j Harmonji.
Poleca się względom Rodaków.

30 Montgomery ul. Ne w York.

B R A C I A  T  A T  A R Z Y .
O b r a z e k  s p o ł e c z n y

-------------  przez--------------

A d o l f a  D y g a s i ń s k i e g o .

(C ią g  dalszy).

Liczne były  powody złej opinji Tatarów u nauczycieli w Kielcach. 
We wszystkich bitwach braciaBom bińscy trzym ał się m iędzy sobą solidarnie: 
nigdy nie napadł jeden, ale wszyscy trzej, a jeśli jednego z nich napadnięto, 
dwaj inni przybywali natychmiast z  pom ocą

Ponieważ b ylisiln i, przeto teroryzowali słabszych: obawiano się ich 
bardziej, aniżeli inspJfcora Bałanowicza. Jednemu ze swych kolegów złamali 
żebro, innemu przetrącili pięściami chrząstkę w nosie, a jeszcze innemu wybili 
dwa zęby na przodzie. Oprócz tego dwaj starsi Bombińscy przedwcześnie zdra
dzali już złe  sk łon n ości: Jach mianowicie przyniósł do klasy kilkakrotnie w 
dużym kałamarzu w ódkę, zamiast atramentu ; —  Janek znowu ogryw ał kole
gów z pieniędzy w chapankę, pozbawiał ich stalówek, guzików, scyzoryków, 
piórników i wszystkiego, co m iało jakąkolw iek wartość.

Żadne kary nie skutkow ały: ani rózga, ani areszt o chlebie i
wodzie.

Stary Bom biński wysłuchał tego wszystkiego. M iał on już przekonanie, 
że szkoły są złe ze względu na nauczanie, teraz doszedł do przekonania, że i 
karność szkolna jest słaba.

—  Takim  berbeciom rady dać nie mogą ! —  mówił potem do żony. —  
popsuli mi chłopaków i basta ! Dzisiejsze szkoły dobre są m oże dla jakich 
mazgajów, niedołęgów, ale nie dla Bom bińskich.

W ięc Jach i Janek po wakacjach zostali wKurdwanówku, jakoby po
mocnicy ojca i praktykanci gospodarscy, a Jaś pojechał do K ielc, do trzeciej 

klasy.
—  M oże się i wykieruje na jakiego inżyniera, —  mówił Bombiński. —  

Bestja sprytna, rozum mu z oczu patrzy! Już tam musieli w nim co dopatrzeć 
profesorowie, kiedy jego jednego zatrzymali.

Jednakże Jaś w trzeciej k h ....  wzdychał ty i ko do losu, który spotkał 
Jacha i Janka.

tu mam siedzieć, kiedy w domu daleko lepiej? —  powta- 
► naleźaio,.aby nie dostać promocji.

O jciec harapem dodał mu ochoty i na termin po wakacjach odwiózł ja 
ko drugorocznego do trzeciej klasy. Ale Jaś już się w domu naradził z braćmi 
i wiedział, co robić, aby się raz uwolnić od nieznośnej szkoły. W krótce po 
wakacjach napisał list do profesora języka niemieckiego, wym yślając mu od 
pludrów, gałganów, świntuchów der-die-dasow itd. Inspektor Bałanowicz za
raz przeprowadził śledztwo i odkrył winowajcę, który się nie bardzo ukrywał. 
Postanowiono relegację, ale z dodatkiem, któryby Bombińskiemu pozostał pa
miętny. M ianowicie,jako znanemu z wytrzymałości, wyliczono chłostę rózg 
dwadzieścia i wykreślono go z listy uczniów klasy trzeciej.

III .
Teraz więc wszyscy trzej synowie siedzieli ojcu na karku. Stary pędził 

ich wprawdzie do pracy gospodarskiej, ale w Kurdwanówku n i: m ogło być ty le  
zajęcia, żeby Tatarom nie zostawało dość czasu na różne psie figle, a przytem 
za oczy lekceważyli sobie ojcowskie polecenia.

—  Nie uw ażałeś, czy stary dzisiaj w złym  humorze, —  zapytywał Jach 
lub Janek Jasia, który miał do ojca największy przystęp.

—  Wiem, o co c h o d z i! —  odpowiedział Jaś. —  Czekajcie, ja tak wy- 
kieruję, że go wyprawię z d om u ; namówię Florę, żeby sobie oboje pojechali 
do Ścibirowa, a my się kopniemy do miasteczka.

—  Ba, po cóż do miasteczka, kiedy niema gron iów l —  odpowia
dał Jach.

—  Trzeba zajrzeć do skarbonki w kancelarji, wczoraj ojciec skazał kilku 
chłopów na karę, widziałem  jak płacili.

Bracia Bom bińscy mieli swoje wydatki, a ojćiec nie dawał im ani gro
sza ; w yciągali w ięc od matki, od sióstr, co  się dało i o ile mogli, podcho
dzili starego.

Ponieważ Bombiński był i wójterrji gminy, przeto utrzmywał w kance
larji swojej skarbonkę, do której różni ) winowajcy składali offary na dobro
czyn ność i na szpital w Miechowie. B yły  to właściwie składki na Tatarów, 
którzy bardzo zręcznie umieli skarbonkę! plondrować.

Czasem do domu Bombińskich pr zyjeżdżali g o ś c ie ; wtedy Jach zastę
pował ojca jako gospodarz i brał pod swftj zarząd wódkę, wino, cygara. Janek 
nieodstępnie pilnował zielonego stolika.jbrzy którym ojciec z sąsiadami grywał 
w wista, albo w straszaka, l e n  średni Bom bińszczak miał taki talent do 
wszelkich gier, że starszym od siebie mó^ł dawać bardzo rozsądne rady. Jaś 
znowu nieodstępnie pilnował płci żeńskiej i jeżeli przyszło do jakich pląsów, 
to już nikt od niego lepiej nie wycinał chofnpców, ani zręczniej nie tańczył 
oberka z przyklękaniem, czy innych tamy. w

Najstarszy z Tatarów zdradzał p o cią g  do gorących napojów i podczas

wszelkich uroczystości domowych zawsze się gdzieś zapodziewała jedna, dru
ga butelka.

Ponieważ w domu były panny, więc często gęsto przyjeżdżali w od
wiedziny m łodzi ludzie z sąsiedztw a; dla takich Janek umiał na poczekaniu 
założyć gdziebądź lancusia  i wyciągnąć każdemu z kieszeni wszelką goto
wiznę. N ajm łodszy znowu kochał się we wszystkich sąsiedzkich córkach po 
kolei i m iał talent do zdradzania swych uczuć w czasie tańca lub rozmowy za 
pom ocą różnych dwuznaczników. N ie b y ło  zabawy na której by się nie o- 
świisdczył w tajemnicy jakiejś pannie.

Sąsiedzi p łci męzkiej winszowali Bombińskiemu synów takich, jak Jach 
i Janek : energicznych, czynnych i rozsądnych. P łeć żeńska zachwycała się 
znowu Jasiem.

—  Jakiż to przyjemny młodzieniec, jaki u ło ż o n y ! .. . .  —  mówiły mat
ki obtańcowywanych córek.

Niekiedy cala rodzina Bombińskich w yjeżdżała gdzieś w sąsiedztwo 
na wizytę. W takim razie zaprzęgano cztery konie do wielkiej krytej bryki, 
skrzypiącej i kiwającej się na wszystkie stron y; wewnątrz siadali rodzice oraz 
cztery córki, a po bokach wierzchem harcowały Tatary.

—  Bestje, żbiki, wyglądają jak gwardja ! —  odzvwat się pan Jan do 
żony, która z uśmiechem zadowolenia wychylała głowę, aby popatrzeć 
na synów.

I to się zdarzało, że stary wchodził bardzo rano do izby, gdzie chłopcy 
syp ia li; przechodził niby to, żeby ich badzić, a właściwie chciał się im nie- 
spostrzeźony przypatrzeć. Obejrzał dobrze każdego po kolei, następnie od
sunął kołdrę i swoją szeroką dłonią wymierzał któremuś potężnego klapsa.

—  A wstawać; bestje, Tatary ! —  w ołał.
Potem szedł do żony i m ó w ił:
—  Powiadam ci, moja Zuzienko, co to za budowa u tych T atarów : 

karki, ręce, n o g i; lwy nie chłopcy ! . . . .  Bom bińscy, Bombińscy !
Mimo to wszystko, od czasu do czasu harap był w robocie.
YV takim trybie życia zeszło Tatarom cztery lata z górą. Jach skończył 

już dwadzieścia trzy lata ży cia, Janek rozpoczął rok dwudziesty drugi, a Jaś 

k o ń czył dwudziesty.
Pani Bombińska raz i drugi wspominała m ężowi, że trzebaby pom yśleć 

o chłopcach, pokierować ich jako, bo przecie taki Kurd wanówek nie wystarczy 
dla siedmiorga dzieci/ ale czas jakoś schodził, choć stary przyznawał, iż żona 
ma słuszność. Dopiero jednego razu popołudniu przyjechał Jo K  ird^.u iow- 

ka ksiądz proboszcz*
:J (C iąg  dalszy n astąp i).



Jfa la st; ty J .m et^ce.

* W Buffalo dość znaczna liczba 
polaków otrzymuje nominacje na ró ż
ne urzędy, a mianowicie : Jakób John
son (Jasiek) i J. Łasiew icz na alder 
manów, A. Czapla na konstabla. Na 
supperrewizorów dwóch aż współza
wodniczyło ze sobą : Nowak i Gar- 
decki.

* W Bay City, Mich. polak Kączal- 
ski upadł na chodniku i odniósł u- 
szkodzenie, wskutek tego zaskarżył 
miasto o $10,000.

* W Detroit p. Żółtowski otworzył 
nowy browar, który cieszy się dobrem 
powodzeniem.

* Do Ludington, Mich. od niedaw
n i dopiero osiedlają się polacy, a jest 
ich już do 50 familij.

* W Nanticoke, Pa. m łody i zdol 
ny polak p. Sieniewicz rozpoczął stu- 
dja prawne. Dotychczas p. S. był w 
seminarjum.

f W Milwaukee spadł z rusztowania 
C. Pieczki i potłukł się n iebezpiecz
nie. Pozostawia żonę i troje drob >ych 
dzieci.

* Z Yonkers piszą do n a s ; „P ola
ków tu wprawdzie nie wielu, ale za to 
żyjem y w zgodzie przykładnie. O ile 
stosunki pozwalają jeden drugiemu 
Pomaga chętnie. Mamy tu kilku inte
ligentniejszych polaków, jak o t. F. 
haran, Theo. Błażew icz i wielu innych, 
niestety jednak nie możemy się zdo 
być na teatr amatorski.

* W Bayonne City rodacy nasi za
rzucani są gazetami polskiem i z naj
dalszych zakątków Ameryki. W idocz
nie dobrze p łacą 1

W Hoboken mimo kilkuset rodzin 
polskich dotychczas nie udało się u- 
tworzyć jakiejś spójni. K ażdy żyje z 
dala od drugiego. N ie brak wszakże 
inteligentniejszych członków , lecz ci 
należą do towarzystw z Jersey i New- 
^orku.

* W Paterson polacy stoją o wiele 
wyżej pod względem  moralnym od 
Polaków w Passaic. G dy pierwsi pra
nie wszyscy chętnie zajmują się czyta 
*ńem książek i gazet, to w Passaic 
rzadko znaleźć polaka, interesującego 
*ię sprawami swych rodaków.

Z E R O T Y K Ó W .

Pośród wypadków nieszczęsnych, 
Co niesie losów zawiłość, 
Najczęściej ludzie wpadają 
W chorobę, co się zwie... miłość.

Kobieta puchem jest marnym, 
Kobieta zmienna jest i płocha,
Nie varto kochać, nie warto,
Każdy tak mówi i  kocha.

F a c e t .

L ig a  P o k o ju .

W Kopenhadze miała się utworzyć 
Liga pokoju, do której przystąpiły: 
^°sja, Francja, Grecja, Szwecja i Dan
te- Celem Ligi przeciwdziałać trój- 

Pr2ymierzu.

Ł a d n e  S t o s u n k i.

W Serbji straszne dzieją się rzeczy. 
^  biały dzień napadają na ulicach lu- 
<hi i rabują, w m ieście „Stara Serbja”ri llilGOGłC jjOiaid ocruja 

. spełniono 3 morderstwa, 
iła głowę i wzywa do po 
eli miejskich.

N ie w o l n ic e .

^  Paryżu handel młodemi dzie
wczętami ro zw ija  się nie gorzej, jak w 
lu rcji. Z demaskowano szajkę handla
r y  złożoną z 11 osób, którzy wyłą- 
c$nie w handel puszczali 14-letnie
'kieci.

O  G I o d z ie .

^powodu panującego w Rosji głodu, 
^ tys-ycy  ogłaszają ciekawe cyfry 
^Słoryczne. Pierwszy wielki głód, o 

' t̂ótym są ślady w historji —  panował 
W łoszech około r. 436 p. ch r. 

rancję głód nawiedzał około 16 razy, 

^ 1 6 9 3  r- zabUano łU(łzi z głodu, 
jjłem cy także nie' byty oszczędzane. 

1636 r. powstała taka nędza, źe lu- 
żywili się ścierwem zdechłych 

^łerząt i ludzkiem m ięsem ; trupy 
Ujmowano z ziemi, krewnych i dzieci 
p ija n o . W Irlandji w r. 1740 umar- 
^^tniercią głodową do pół miljona. 
* o t0 r. 1504 panowała w Polsce 

J^ za, gdzie również zdarzało się, źe 
^zice własne dzieci zjadały. Naj- 

J^Cej ofiar padło jednak z głodu w 
uchach, bo przeszło 5 miljonów, a 
1*1 tak był zapowietrzony od trupów, 

drugie tyle ludzi padło od zaiazy.

„K urjer Polski” , wychodzący wMil- 
waukee zarzuca polsko-amerykańskiej 
inteligencji, iż nie dość dba o dobro 
swych rodaków w ogólności, a o roz
wój dziennikarstwa w szczególności —  
skoro nie dopomaga w tej ciężkiej i 
niewdzięcznej pracy. Zarzut niestety 
zupełnie słuszny.

Tenże „K u rjer” w innym artykule 
stara się rozwiązać pytanie : dla czego 
dawniej na przedstawieniach amators
kich sala teatralna była zwykle zap
chana publicznością a dziś połowa 
krzeseł świeci pustkami? Przyczyną 
irają  być nudne sztuki i licha gra 
aktorów.

Podobno w Milwaukee ma wycho 
dzić nowe codzienne pismo, a redak
torem ma być p. M. J. Sadowski z 
Buffalo.

„Am eryka” ogłasza uchwały Sejmu 
prasy polsko amerykańskiej. Postano 
wiono nie wysyłać pism na kredyt i 
nie publikować korespondencji nie c 
patrzonych w nazwiska i adresy auto
rów. J e ż e li pisma faktycznie przyjmą 
pierwszą uchwałę byt ich bezwarunko
wo poprawić się musi.

W New Yotku powstaje nowe pis
mo czysto patrjotyczne p. t. „G łup i 
Emigrant” . Redaktorem będzie na
turalnie nasz znany i ceniony dla bez- 
interesow nej pracy na tern polu (nie 
redaktorskiem, tylko emigracyjnem) 
pan Narraikow. Nie wierzymy tylko 
pogłoskom , jakoby p. Ł ab ędzki miał 
przyjąć urząd radcy duchowego.

1
K T O  T O ?

M ały człeczek  —  za to często
Zgrywa się.... i to dość gęsto;
Do „występów” prawa rości,
Gra... dla własnej przyjemnońeb;
G dy do pań się zwraca grupy,
W szędzie trupy, trupy, trupy !....

U  K R A W C A .

—  Panie łaskawy! nie rachuj mi 
pan tak dużo za te ubranie ! Pomyśl 
pan tylko : czem niższą wyznaczysz 

mi cenę, tem mniej zostanę ci dłu
żnym !

W P O R Z Ą D N E J J A D Ł O D A J N I.

—  Panno, proszę w ykałaczkę. . . .

—  Zabrakło . . .
—  C óż u djabla, żeby nie było wy

kałaczek.
—  A to, proszę pana, same goście 

temu winne........

—  Jakto?
—  Bo jak który sobie wykolę, to 

nie położy na stół, tylko pod stół 
ciska, tak źe nastarczyć nie można.

D O  P A N N Y  B IB IA N N Y .
T y  się skarżysz, żem cię okpił, 

Otum anił obietnicą —
Ja się jeduak nie ożenię,

Bo nie głupim ! No i.... i co?

W S Ą D Z IE .

—  Czy świadek już kiedy przysię - 

gał?
—  Przysięgałem .
—  K iedy ?
—  Jakiem się k o c h a ł . . . .

O S IO Ł  I B A R A N Y . 

B a j k a .
(Zdaje sio z naszego ży c ia ).

G dzieś w polu, skubiąc trawę, przy 
drodze nad rowem 

Idące stado, osioł zapytał tem sło
wem :

—  Jak się macie barany, dokąd to
waszecie

Tak gromadnie z zapałem przez po
le idziecie?

Jakiż cel was prowadzi, czy idziecie 
sami,

Powiedzcie, gdy cel piękny, pójdę i 
ja z wami........

—  Drogi ośle, rzekł baran, idący
na przódzie,

A to co nas obchodzi, dokąd droga 
wiedzie,

Ot, idziem y przed siebie, lecz gdyś 
ciekaw, zatem 

Pytaj tego, co idzie tam za nami z
batem ___

I poszło stado dalej, drożyną przez 
łany,

A  osioł, k łapiąc uchem w yszeptał: 
—  Barany !

A. S T O L Z E N B E R G E R

P o g r z e b o w y ,
Wpkonywa wszelkie obstalunki 

szybko i tanio.

Telefonuj: 695 Spring. 
Pow ozy każdego czasu do wynajęcia.

82 S T A N T O N  U L. 82
M iędzv Allen i Orchard. New York-

T E A T R !
 T ow arzysta------

w Jersey City.

We Wtorek d. 3go listopada 1891 r.

W  „W O O D S H A L L ”

314 Barrow pom. Raił Rpad i Wayne.

Odegrane zostaną dwie ludowe 

sztuczki ze śpiewami W ł. Anczyca

----- 1

F L I S A C Y .
Reżyser K . K u z n ie w ic z .

PO P R Z E D S T A W IE N IU

W i e l k i  Bal ! !
Miejsce rezerwowe 50 ct.

Wstęp 35 ct.

Kasa otwarta o 7. Początek o g. 8 w.

P o ł o w a  d o c h o d u  
na Szkołę polską w Jersey City.

Da najliczniejszego udziału zaprasza

K O M ITET.

W y k o n y w a  S u k n i e  D a m s k ie  

Gustownie i Jak Najtaniej.

2o 5 F o r s y t h  N e w  Y o r k .

P o l s k o -L it e w s k i

M M  Ifltogatag
228 Bowery

N e w  Y o r k , —  —  N. Y

JfóaT* F o t o g r a f j e  e m a l j o -  
w a n e u wszystkich fotografów 4 ry 
dolary u n a s  t y l k o  2 d o l a r y  
u z i n. Nikt inny nie jest w stanie 
zrobić tej roboty za taką cenę. P ro si
my Sz. Rodaków, aby przyszli i prze 
konali się.

RESTAURACJA
-gg POLSKA §g~
NIKINSKIEJ,

197 E. 2-ga ul. — New York.

Kolektujemy już prenumeratę za 

drugi rok „Kurjera” .

Stanisław Fibicb,
 S K Ł A D ------

OBUW IA DAM SKIEGO I 
M EZKIEGO.

203 Ewen st  203
pom iędzy Maujer & Teneyck str

B rooklyn , N. Y .
Wykonywa wszelkie roboty na ob- 

stalunek tanio, gustownie i trwale. 
Poleca s 1 i p e r s własnej roboty. Po 
siada znaczny zapas gotowego obuwia 
po cenach bardzo przystępnych i w 

najlepszym gatunku.

Wszystkie reperacje tanio i szybko.

Poleca się względom  Sz. Rodaków
S t a n . F ib ic h

A n to n i P rzym u s in sk i.

I«*4|
129 C L IN T O N  S T . 129

N e w  Y o r k ,  N. Y .
Męzkie Obuwie:

Roboty ręcznej od $2.50, 3.00 do 5.017 
R oboty maszynowej od $1.00. do 2.01 

Reperacje jaknajpiękniej i najta
niej wykonywa. Podzelowanie obcasy 
m ęzkie od 75 ct. do $1.00, damskie 
od 40 do 6oct., dziecinne od 30 do 50. 

Obstalunki zawsze jak najsta
ranniej wykonane.

j j g r  Utrzymuje też na składzie tak 
zwany P a i n  E x p e l l e r ,  kió- 
ry j est bardzo skutecznym na wszystkie 
choroby.

O b e c n i e  1 2 4  C l i n t o n .

j f M S t j m a  W i ś n i e w s k a  

WBlŁW®® w ł  
P O L S K A

W yk o n y w a  SuknieDamskie Gustownie 
i jak najtaniej.

fÓO S t a n t o n  IÓO 

Pom. Suffolk i Clinton. N EW  Y O R K .

* S A L 0 0 N .
G Ł Ó W N A  K W A T E R A  T O W A 

R Z YSTW  P O L S K IC H .

W szystkie trunki. Cygara i

P O O L TABEL.

16 RMgon st. Rew York, N. Y.
VMr*rV*vV

t(
»

A. Bentzig.
139 Grand st. B rook lyn ,E .D

W ó d k i ,  Wi n a ,  P i w o
najlepszego gatunku.

Pool tables. Sala na mityngi. Letnie 

mixed drinks. —  C ały  dzień 

świeży free lunch.

Wydaje zawsze śniadania, obiady 
i kolacje.

Kuchnia Polska!!

TAN IA, ZDROW A I PO ŻYW N A .

P R .  P T J S T E T  & CO.
5 0 &  5ł5 B a r c la y  s t ,  N . Y .

Polacy sprzedający Obrazy, Książki 
do nabożeństwa, Różańce, Figury 
świętych i inne artykuły religijne, nie
chaj towar, sprowadzają w większych 
ilościach od nas, a dostaną go baje
cznie tanio. Sprzedajemy wszelkie

O b r a z y  K o ś c i e l n e

chorągwie, regalie, szafy, rozety, ozna- 
ki, medale i t. d. dla towarzystw.

FR . P U S T E T  & CO.
50-52 Barclay s t  New York, H  l

^  -Mn ■ -*■— Tl ->

R O M U A L D  Ł O B A Z IN S K 1
Zawiadamia Sz. Publiczność 

Polską, iż otworzył

E. 4-ta ulica
N e w  Y o r k ,  —  —  N. Y

Jak dawniej, tak i teraz, wykonywa 
wszelkie ubiory zarówno cywil

n e, jak i dla Polskich Towa
rzystw Wojskowych.

Względom Sz. kostumerów, znajo
mych i życzliwych poleca się

R , Ł o b a z in s k i .

209 E. i  ta ul. —  —  New York,

Poleca siu względom Sz.Rodaków

A. B E N T ZIG .

G E O R G E  R- K I D E E R
Fal ryka 

N A G R O B K Ó W  i P O M N IK O W  

oraz wszelkie

ROBOTY c m e n t a r n e

544 i 546 Bergen ave. Jersey City 
Wykonywa roboty na wszystkich bez 
wyjątku cmentarach, daje tylko pier
wszorzędną robotę. Ceny niższe niż 
u jakiejkolwiek innej firmy, wykonu
jącej tej samej wartości robotę.

     t  m m  1  ---------

J. A. N A D O L SK I, Polski Agent 
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T  E  A  T  R ! ! !
W  Sobotę d. 7-go Listopada 1891 r.

t  Re®®®11
2 9 1 - 2 9 3  B O W E R Y .  -  -  N E W  Y O R K .

 f « T .  O r^K ia ty czae  --------

( )G w i a z d a  W o l n o ś c i ”
----------------- d a j e --------------

Przedstawienie Teatralne.
Odegraną zostanie operetka komiczna w 7-miu odsłonach 

przez Feliksa Schobera z muzyką Adolfa Fonenfelda p. t.

P O D R Ó Ż
P o  W a r s z a w i e .

S C  E  N O P J A.

O b r a z  I. Na Wsi. —  II. N a dworcu kolei warszawsko-wiedeńskiej. —  III. 

N a Saskiej K ęp ie. —  IV. W Dolinie Szwajcarskiej.. —  V. W Teatrze 

ogródkowym, —  V I. Na Starem mieście. —  VI. Na balu w Tivoli.

B A L .  p o .  p r e d s t w i e n i u  B  A  L .

Początek o godz. 8-ej. K asa otwarta o 7ej wiecz.

C e n a  M ie jsc :  Miejsca n um erow ane  po 75 i 5o ct. Bilet
wejścia 35 ct.

R e ż y s e r  F r .  Z i e l i ń s k i . MuzYkA W  E N C k lE G O .

Do najliczniejszego udziału zaprasza Sz. Publiczność

Eią m i  t «  t .

Isto tn a  R o zk o sz!
U r o d z a j n a  Z ie m ia  i N a d s p o d z ie w a n e  Ż n iw o .

w  Hofa Parku i Pułaskim
Rozradowały znów kolonistów i sąsiednie miasta. I to nie nowina 

_bo rok za rokiem wzmaga się to rozczarowanie.
śp  ojrypY^pf^ ąkolkznych  farmerach w „H ofa  Parku i P u ła sk im ” 

a uprzytomni się s z c z ę i ł i l^ ó  ludzka na ziemi. N iech temu nikt 

n k  zawiści, bo pom iędzy . jeszeke setki
familji osiedlić, a nabędą wyborne dziedziny po umiaTłcowa0€j 
nie. K o śc io ły , księża, lekarze, składy, koleje żelazne i miasteczka 
otaczają tę kolonię ze wszystkich stron.

K to tylko umie, n iech  p isze po informację, niech p r z y 
bywa i okopuje się.

M apy i inne informacje rozsyłamy bezpłatnie.

J. J. HOF LAND CO. 133 West Waler st, M ilianto, Wis.

T. ŚMIGIEL
Polsko-Am erykańska Gospoda.

Obr żerne sale do mityngów dla T o 
warzystw, na wesela, bale 1 zabawy 
prywatne.

S K Ł A D  W Ó D E K  I L IK IE R Ó W .

W y b o r n e  P i w o .

Co dzień gorąca bezpłatna 
przekąska.

138 Ludlow New York

Poleca się względom Sz. Rodakow 

rl\  S m ig e l.

S . Schenkel,
DYREKTO R ORKIESTRY.

P rzyjm u je z a m ó w ie n ia  na bale i teatra 
amatorskie.

Posiada zbiór tańców polskich. 

2 0 9  D E L A N C E Y  

N e w  YorRK,     N .  Y .

N O W Y

Reinhardfs
l o 5 , 107, 109 A v e  B rog  7 ul.

N a j w i ę k s z y  s k ł a d  t o w a 

r ó w  b ł a w a t  n y  c h  
 ---------  i ---------

a  1  »  tt t e r | i
--------- oraz ---------- -

P o l s k i  S a l o o n
V .  U ą t u l e w l c z

185 C h r y s t i e  N e w  Y o r L

S K Ł A D  P IW A , W IN  I C Y G A R . 

B I L  L  A R D .
Codzień św ie ży  F r e e - l u n c h .

K to  się chce dowiedzieć jakie
gokolwiek polskiego adresu, niechaj 
się zgłosi, a otrzyma takowy b ezp ła
tnie.

W. M a t u l e w ic z .

Z nadejściem sezonu sprowadzilśmy 
najrozmaitsze materjały wełniane i 
jedwabne w prześlicznych kolorach. 
Każda z pań znajdzie dla siebie coś 
odpowiedniego.

W  K a ż d y  P i ą t e k  U r z ą d z a n y  

W IE L K A  W Y P R Z E D A Ż4
po obniżonych cenach, na co zwra

camy uwagę intererowanych.

Główno zarządzający interesem polak

B P E T E R S .

 • N au czyciel-----

M i z y ł n  Śpiewu.
U czeń Konserwatorjum W iedeńskie

go z 20-letnią praktyką, udziela 
lekcji gry na fortepianie i orga

nach, tudzież lekcji śpiewu so
lowego i chóralnego po ce

nach umiarkowanych.

Przyjmuje także zamówienia do gry 
fortepianowej na wieczorkach do tańca.

Osoby przybywające do maga
zynu, powinny wprost pytać o p. B. 
Petersa i zgłaszać się do niego.

I~szij raczmj
W I E L K I  B A L

Tow. Bratniej Pom ocy

„ Opiwo Braci Dn,“',inł' ”

S .  U
NEW YORK, —  — N. Y.

W W IL L IA M SB U R G U  

o d b ę d z i e  się w N i e d z i e  

15-go L IS T O P A D A  1891 r.

w  © p t h e & t r i t i t t  U f a
42 Grand st.

Brooklyn, —  —  E.
(pom. Kent i Wythe ave.) 

P oczątek o godz. 7ej wieczór.

A a s a  otwarta o 6ej wi 

W ST Ę P  (dla m ężczyzn) 25 
D la dam wstęp wolny.

Do licznego udziału zaprasza

KOMITET



K U R JER  NOWOJORSKI I BROOKLYŃSKI

N otam i z m w  lo rk u .

U czm y dzieci po polsku !

Prezes obchodu „3-go maja”  p. K u 
charski przybył w niedzielę na posie
dzenie i zastał tylko p. Kam ieńskiego. 

Reszta nie uważała za właściwe przy
być. Jak zakończyć raz tę sprawę —  
zapytuje p. K ucharski? W obec takie
go braku poczucia przy spełnianiu 
dobrowolnie przyjętych obowiązków—  
trudno radzić. Zwracamy się więc do 
towarzystw z zapytaniem, czy nie wy
naleźli by jakiegoś sposobu do załat
wienia nareszcie tej kwestji.

Dr. Żółnowski odwiedził nas w 
środę i prosił zalecać wszystkim ro
dakom, by na „Jurgę o f the Superior 
C ourt’, głosowali za H . A . Gilders- 
leevem.

New York dał się wyprzedzić 
Brooklynowi w urządzaniu odczytów. 
C zyż nie wstyd?

Pani Kraemer przed N opym  R o
kiem w yjeżdża do Europy. Zabawi 
dłuższy czas w Londynie i Paryżu i 
odwiedzi Warszawę. W rócić ma w lu
tym p. r.

Pan Ł uczyw ek, prowadzący zakład 
krawiecki na 6 ave. jest artystą w 
swym fachu. Cieszy się też zasłuźe- 
nie-niezmiernie liczną klientelą. Kilku 
największych bogaczy tutejszych sta
le u pana Ł . zaopatruje się w o- 
dzież. Winszujemy i życzym y dalsze
go powodzenia.

Od dziś tedy za tydzień ujrzymy 
nareszcie osławioną „Podróż po War
szawie” . K to  chce naśmiać się do 
rozpuku i poznać typy warszawskie, 
niech co rychlej zaopatrzy się w bile
ty wejścia. Wystawa będzie wspa
n ia łą : N a  scenie konie, lokomotywa, 
fajerwerki, 110 i m uzyka p. W enckiego. 
C ała Polonja wybiera się !

W niedziele 1 Listopada odbędzie 
się „Zebranie ludowe” w sali p. n. 25 
E. 4-ta ul. Mowa wypowiedzianą b ę
dzie na te m a t: „Z a kim powinniśmy 
głosować przy tegorocznych wybo
rach?”  Po dyskussji ogólna zabawa. 
W ejście bezpłatne.

D ziś „Jan Korwin” w obsadzie 
Tow. Harmonja. T reść dramatu w zię
ta z rzeczywistego wypadku w Wilnie 
podczas najgorętszej walki powstań
czej w 1863 r., gdy litwini, jak jeden 

mąż rus^yk~w~J}ómoc "polakom. Są
dząc z prób —  sztuka uda się kom 
pletnie zadawalniająco. „H arm onja” 
ma już wyrobioną „m arkę” i pewnie 
wszyscy dziś spotkamy się w Germa
nia Assembly Rooirs.

Poprzednio już podaną notatkę o 
otrzymanym medalu przez panią T. 
Kraem er po przemowie w Philadelphii 
na „Pan Republic Congres” , dopeł
niamy d z iś : Gubernator stanu Penn- 
sylvania z własnej piersi zdjął medal, 
otrzymany w 1876 r. a wyobrażający 
„dzwon wolności” i składając go w 
ofierze p an iK . powiedział: Oby dzwon 
ren n a jp ie rw  zadzwonił dla ludu, któ- 
rey T y , pani reprezentujesz.

Na mityngu niezalęźnego klubu po
litycznego było w sobotę pełno. Na 
prezesa obrano ob. Błaszczyńskiego. 
na vice-prezesów ob. dr. Reiner, U- 
cieszyńskiego, Boksza i Bakodmana, 

na sekretarzy ob. Kolankowskiego i 
Złotnickiego. Przemawiał po pol
sku hr. W od z i ck i i po angielsku dr. 
R   poczem p. Złotnicki odczy
tał projekt rezolucji, która jednogłoś
nie przyjętą została.

Nowe przedsiębiorstwo dr. Lewan
dowskiego nie ma nic wspólnego z 
„N o w ą  Częstochową” ” , kto chce na
być loty w tej ostatniej wnien się zgło
sić do dr. L., lub do głównego agenta 
p. Domalewskiego.

Smutny wypadek m iał miejsce w 
tym tygodniu w salonie przy rogu 
H esier i Chrystie. Julian Kwiatkowski 
z Brooklyna i Pelawski z N Yorku po 
kłócili się przy piwie, a gdy wezwa
no pylicemana, obaj rzuciłi się na 
niego i nożami tak go pokiereszowali, 
źe na wpół martwego 'zawieziono go 
do szpitala. K. i P. aresztowani, a ka
ra czeka ich nie mała. Dr. Żółnowski 
czyni starania, by Kwiatkowskiego u- 
wolniono, pozostawia bowiem bez 
chleba żonę i czworo drobnych dzieci.

W „N owej Częstochowie”  roboty 
ziemne chwilowo ustały.

Prof. Bimberg, polak, bardzo cenio 
ny w świecie muzykalnym artysta, go
tów udzielać polakom i polkom bez
płatnie lekcji gry na skrzypcach. Czy 
też znajdą się amatorzy?

„G azeta Katolicka” i „Zgoda pize- 
drukowały dosłownie nasze sprawo 
zdanie z „Pan Republic Congres”  w 
Philadelphji. „Z goda nie uważała za 
właściwe podać źródło, z którego 
czerpała.

Brooklyn.

L O S U J C I E ! ! !
N a  M a j o r a  M i a s t a  

za D A W ID E M  A. BO O D Y .

N a  S e n a t o r a  

za P A T R IC K  M c C A R R E N .

N a  „ R e g i s t r a "  

za  T H O M A S E M  J. K E N N A .

N a  „ C o u n t y  C  1 e r k  ’ a” 

za JO H N E M  C O T T IE R .

N a „S  u p e r v i s o r o f  1 a r g e” 

za G E O . K IN K E L .

N a  „ C o n g r e s s m a n  w 2-im 
d y s t r y k c i e  

za A L F R E D E M  C. C H A P IN .

N a  „A  s s e m b 1 y m a n ’ a”

za T H O M A SE M  T . B Y R N E S.

N a  „ A l d e r m a n ’ a o f  l a r g e ” 

za R O B E R T E M  M c K E L L A R .

N a „J u s t i c o f  P  e a c e" 
w I-szym  dystrykcie 

za JO H N ’ E M  P E T T E R S O N .

N a  „J u s t i c o ł P e a c e "  

w 2-gim dystrykcie 

za JA C O B ’E M  N EU .

Na „J u s t i c o f  P e a c e ” 
w 3-cim dystrykcie 

za  E D W A R D E M  C. M U R P H Y .

Notatki z Brooklyna.

' W ciągu zimy Tow. tutejsze urzą
dzają przeszło tuzin balów, jedno 
przedstawienie teatralne i koncert.

Początek zrobiło Tow. św. K azf 
mierzą, którego bal odbyt się dniś ty 
dzień. Bawiono się, jak nigdy j t n c f e  

w Brooklynie? Dzielni „K raku si” w 
całkowitym rynsztunku dość licznie 
przybyli na zabawę, „Harmonja** pra 
wie w komplecie. Panien i pań ślicz
nych huk, —  m łodzież kompletnie 
walczyła ze sobą przy zamawianiu 
tańca. Kum oszki zapowiadają kilka 
nowych małżeństw i k ilk a   ko

szów.

N astępny bal urządza Tow. „O gn i
wo Braci Polskich” ,w Williamsburgu 
w d. 15 b. m. W ynajęto piękną i 
obszerną salę w „Orchestrion H a l’e” 
Zabawa zapowiada się dobrze.

Polski klub dem okratyczny odbył 
dwa posiedzenia w poniedziałek i 
czwartek w hali p. Bentziga. Demo 
kraci 17 wardy zbiorą się w ponie
działek.

Pan W. Kam ieński jest jednym  z 
najzawziętszych politykierów w B roo
klynie. Podobno zdolności do tego 
posiada od urodzenia, a w pół godzi
ny, czy też w pół roku po wylądowa
niu na stały ląd Ameryki, został d e
mokratą. Pan K . z poświęcenia gotów 
„ le c ie ć ” na jakiś urząd miejski.

G łośn y z miłosnych przygód ks. Jo- 
dyszus, oskarżony o zakłócenie spo

koju —  w pokoju. . .  .jednej ze swych 
owieczek i pobicie policemana został 
skazany na zapłacenie $ 11.50 kary. 
Znając m łodzieńczy zapał księżulka 
obawiamy się ze względu na zdrowie 
jego, by za tak tanią cenę nie „za k łó 
cał spokoju” ... zbyt często !

W sali p. Zyberta (684 -3 d A v e .)  
odbył się w ubiegły czwartek o g. 8ej 
wieczorem „mass m eeting” polityczny. 
Zebrałło się do 300 polaków. Prócz 
kilku mówców w angielskim języku, 
przemawiali po polsku pp. Uzarowicz 
i Strzałkowski.

W S. Brooklynie zamieszkuje do 
6.000 polaków. „K u rjer”  pozyskał tu 
w bieżącym  tygodniu do stu prenume
ratorów.

Jutro posiedzenie „Synów i cór 
Polski” pod N. 159 N. 5ta ulica w 
mieszkaniu ob. Kornobisa, —  C zytaj
cie korespondencję.

Pułkownik Weber, Superintendent 
w Barge Office wstępuje do oddziału 
„Synów i Cór Polski” w Brooklynie.

M łody p. Fr. Błaszczyński otwiera 
na Varren ul. p. n. 9 zakład golarski, 
elegancko urządzony. Nie wątp'em y, 
że wszyscy polacy spieszyć będą do 
rodaka.

P łaćcie  za rok drugi „K urjera” .

N otatki z Jersey City.

We wtorek 3-go listopada teatr.

N a przedstawienie składają się 
dwie operetki A n c zy c a : „Flisacy” i 
„B ła że k  O pętany.”

Amatorzy są doskonale przygoto
wani i spodziewają się licznej publicz
ności.

Pam iętajcie, że dochód na szkołę 
polską !

Pan Nadolski zaprasza na 5 listo
pada delegatów w celu zdecydowania : 
co począć z dochodem z ostatniego 
pikniku. Zebrać się należy pod 320 
Warren ul.

Notatki z Newarku.

U czcie dzieci po polsku.

Prostujemy przedewszystkiem wia
dom ość : Nie dr. Zaremba z Newar
ku, lecz imiennik jego z New Yorku 
ożenił się z panną Fleige.

Pan M ichał Olszanowicz wybiera 
się podobno per pedes apostoloruni, 
czyli inaczej mówiąc piechotą, aż do 
Buffalo. Winszujemy pomysłu, choć 
nie zazdrościm y wcale.

P łaćcie  za rok drugi „K urjera” .

S K R Z Y N K A  DO L ISTÓ W .

P anu  G . w Nebrasce. —  Otrzym a
liśmy już poprzednio kilka listów z 
Cleveland i Buffalo w sprawie ks. Kla- 
witra z Newarku. Po sprawdzeniu fa
któw umieścimy korespondencję w 
jednym z przyszłych numerów „ K u r 
jera” .

P anu  du Laurence w Cleveland. —  
N ie mamy. Adres p. Fiszlera 197 E. 
2-ga ul. New York.

PaNU Uzarowic-z w Brooklynie. —  
Roboty gotowe, ogłoszenie umiesz
czone.

P O D Z IĘ K O W A N IE .

Tow. Św. Kazim ierza w Brookly
nie składa niniejszem podziękowanie 
Wiel. ks. Bronikowskiemu —  za po
święcenie chorągw i naszej i w ypo
wiedzenie pięknej mowy, w której tak 
gorąco zachęcał nas do wytrwania w 
pracy i przedsięwzięciach. D ziękuje
my także towarzystwom : św. W ojcie
cha, św. Józefa i św. Jana oraz pan
nom Szuchlińskiej, Sznura i Nowak, 
jak również matkom, które zechciały 
przysłać swe dzieci w bieli.W szystkim 
tym, którzy się przyczynili do uświe
tnienia naszej uroczystości składamy 
staro-polskie: „B óg zap łać!”

Z bratniem pozdrowieniem 
K o m it et  

Tow. Br. Pom. św. Kazimierza. 

Dnia 10 paźd, 1891 r . - w  Brooklynie.

G O S P O D Y N I
doświadczona znająca się dobrze 

na kuchni, poszukuje miejsca u księ 

dza. Mówi po angielsku. Wiadomość 

w Redakcji „K urjera” .
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M i A D  KRAWI ECKI
W ykonywa robotę z materjałów 

zagranicznych i krajowych*

P r a c a  p i e r w s z o r z ę d n a .  
C en y  N a d er  U m iark o w a ne . 

Specjalny krój dla tłustych i grubych.

419 — 10-ta Ave.
P o m . 33  i 3 4  U l . N k w  Y o r k .

W. Jabłoński.
S A L O O N  P O L SK O -L IT E W SK I 

W in o , P iw o ,  C y g a r a .

P o o 1 T a b  ł e

9 5 C i i r y s t i e . —  N e w  Y o R k

12-ty roczny
1 W 1 9 9  f |  l i i i

IM ailiLiilkii m m M

x
Tow. Brat. Pom. Imienia

II
V I

w Brooklynie 
—  odbędzie się —

W Sobotę, d. 2-go Stycznia 1892 r.

W  A l l t U  H A U
13-25 Wall ul. Brooklyn,E.D.
Początek o godz. 8ej wiecz.

Kasa otwarta o 7-ej wiecz. 
W S T Ę P  ( o d o s o b y ) 25 CT.

Do najliczniejszego udziału zaprasza 

K o m i t e t .

K ary • dochodzą : Z South 
Brooklyna, górna kolej —  stacja na 
B roadw ay; z Williamsburga i Green 
point, Flushing Ave, Union Ave., Me- 
serole ul. Kary itd.

0P! lu irc i
DO SPR A W  SADOWYCH  «

O f i s  N o t a r j u s z a .

„East Side Law & Collection 
Offices“.

Członek znanej firmy adwokackiej 

„ W akem an  & C a m p b e l l” .

2 0 2  E. BR O A D W A Y  
N e w  Y o rk , —  —  —  N. Y.

Sporządza Kontrakty, wyrabia pa
tenty, Paszporty i Chartery dla T ow a
rzystw. —  Kolektuje długi. —  Spo
rządza i poświadcza plenipotencje. —  
Zajmuje się specjalnie Sprawami spad- 
kowemi. —  Odbiera spadki ze starego 
kraju. Wyrabia poszukiw. hypoteczne.

Przyjmuje od 8 ej do 2 -ej rano 
i od ąej do ęej wieczorem.

202 E. Broadway. —  — N. Y.

*ńici P B p mwt m p  mm M M

K A W I A R N I A .
jji, U c b a e n b e r g a  

B i l a r d  i C z y t e l ń i a .
Ulubione miejsce zebrań polaków.

3 7 S  I t S o u j s t c m

P rzy  A v e . B. —  —  N ew  Y o r k .

/. B. KRINSKI,

C  I G  A R  S T O R Ę .

Wszystkie najlepsze gatunki ture
ckich tytoni i ruskie papierosy z 
munsztukami. Sprzedaje hurtowo 

i pojedynczemi paczkami.
86?” Zamówienia mogą być nad
syłane przez pocztową kartę —  
obstalunek odsyłam do domu. 

 —• — •  ----

179 E. Broadway. New York.

Caffe Yinflctona
właściciel

Pierwszorzędna J Wiedeńska 
K A W I A R N I A .

Gazety europejskie i polskie. 
S a l o n  o t w a r t y  c a ł ą  n o c .

25 Ave. A. 2 5 .
R óg 2 e j U l . —  —  N ew  Y o r k .

9>. A. W A Łf ®1
Z W arszawy.

G A B IN E T
D E N T Y S T Y C Z N Y .

Liczne nagrody i medale. —  23 
lata praktyki.

Wyrywa i plombuje zęby, leczy wszel
kie choroby zębów, gardła i dziąseł. 

M ó w i  P o  P o l s k u .

1 65  E . 5 4 -ta  ul. ( ró g  3 av e .) 

N ew  Y ork  —  —  —  N . Y .

Z A K Ł A D

P. Lipiński & A.Babiak,
686 —  3 - c ia  A v e .  686.

S. B R O O K L Y N , —  —  N. Y.
Poleca Sz. Rodakom 

Wyborowe^ Wodliny, Najlepsze K ie ł- 

. basy Polskie, Kiszki, Szynki itd.

Ceny umiarkowane.

Na żądanie piśmienne towar 
zostaje odstawiony do domu w  Broo 
klynie, N.Yorku, JerseyCity i okolicy.

A P T E K A  P O L S K
Br. G ra b o w icza ,
1 8 ?  C l i a t ę a  S ; t . 8 . ó g  H f l* .;

u w w w w w w ^ y w i A

P O L E C  A :

L e k a r s t w o  na reumatyzm dra Warschauera, znakomity środek na reu
matyzm stawowy, podagrę i gościec. C e n a  75 ct.

P a in  E x peller  wyrobu Grabowicza —  uniwersalny środek domowy, 
przewyższający wyroby niemieckie. C e n a  b u t e l k i  40 1 75 ct.

WvciąG z ziół karpackich, znakomity na wszelkie choroby piersiowe, 
—  środek wykrztuśny —  przyjemny w użyciu. C e n a  25 i 50 ct.

G r a b o w ic z a  lekarstwo na solitera —  usuwa go bezwarunkowo w 40-tu 
minutach. Środek czysto roślinny, zupełnie nie szkodliwy. Także dla dzieci. 
Zapłatę żąda się po kompletnym usunięciu. C e n a  $5.00.

M agiczne  krople od bólu zębów, ból ustaje w tej chwili po użyciu. 25 ct.
K a rpa ck ie  uniwersalne pigułki —  oczyszczające krew. C e n a  25 ct.
G r a b o w ic z a  „pasta piękności”  („cream e de beaute” ). Jest to pier

wszorzędny wyrób toaletow y: usuwa piegi, plamy wątrobiane, czerwoność 
nosa, pryszcze, węgry itp. Nadaje p łci piękność i gładkość. Szczególnie za 
lecam y środek ten podczas pory zimowej. C e n a  60 ct.

G rabowicza „P uder książęcy” , „Pudre de R iz” pod gwarancją zupeł
nie nieszkodliwy. Biały, cielisty, różowy i ciemny dla brunetek. C e n a  
pudełka z puszkiem od 25 ct. do $1.00.

G r a b o w ic z a  Renegerateur — przywraca, ( le c z  m c farb u je) naturalny k o 
lor włosów, wąsów i brody w 10 -  14 d n ia ch . Ś ro d e k  rz e c z y  wiście godny 
polecenia.
Apteka zaopatrzona w kompletny wybór środków lekarskich, w y ro b ó w  

toaletowych, perfumerji i m y d e ł: Lazell, Dalley & Co. i Colgate &  Co.
Przymuje kontrakta dla Towarzystw i lóż po c e n a ch  b. przystępnych.

Ma stosunki i poleca lekarzy jedynie pierwszorzędnych z renomowaną pra
ktyką i ustaloną reputacją. Od 7ej do 10 ej wiecz. lekarz stale przy aptece.

8^ * C E N N IK I na żądanie darmo. Do każdego preparatu dokładny 
opis użycia. Zamówienia wyżej $1.00 wysyłamy odwrotnie f r a n c o

K O B R Ę  i H E R S C H M A N N .
B A N K

Jj* al 3 ki.

Założony w roku 

1884.

4 li

g  s n a l

112 D IV ISIO N  S T . 

 . . -------------

w  New Yorku.
Sprzedajemy szyfkarty do i z Europy za najtańszą cenę na najszybsze 

parowce. Posełamy pieniądze dwa razy na tydzień. K a żd y, kto pośle p ie
niądze, otrzyma w 4 tygodnie odpowiedź, że takowe doszły do domu. 

86?“Prosimy Sz. Rodaków o zwracanie się do nas, a będą zadowoleni."^#

K O B R Ę  & H E R S C H M A N N ,
40  C A N A L  u l .  i  142  D I V I S I O N , N E W  Y O R K ,

86?* Mamy także nasz Ofis w Hamburgu, w Niemczech, pod firmą 
S. J. H E R SC H M A N N , T e il f e l d  No. 7 i 8, który b ył założony w roku 1870.

„^leasantuilie
N IE M A  W T E M  H U M B U G U  A N I  

SZWIN DL U!!!
K a ż d y  W ie , I ż  D o b r z e  J e s t  K u p o w a ć  L o t y .  

Ale pytanie; Gdzie?

New York & Pleasantville Im. Co.
ma loty idom y w Plesantville, N. Y . M iejscowość ta to nie pustynia; nie 
trzeba się tam w łóczyć przez f e r r y  albo czekać na e x c u  r s i o n  —  
pociągi. Jest to o 17 mil od New Y o rk u ; jazda trwa 5ominut; dziennie 16 
pociągów ; słowem to jedna z najlepszych miejscowości w Am eryce. Jest ona 
dobrze zaludniona; są tam hotele, sztory i masa fabryk. Jazda tam  i z po
wrotem 24 centy. B liższe szczegóły i bezpłatne bilety jazdy w B R A N C H E  
O F I S I E : 3 0 1  B R O O M E  S T . ,  N E W  Y O R K .

U  S  U 1’ERINTENDENTA §Se $£ £  £  € IB  M  §  g O  *
D e e d s gwarantowane.'—  L ' . y sprzedają się na wypłaty. —- C  a s h 10
procent ustępstwa. Ceny umiarkowane. D o Kom panji tej należą polacy.

.---- « — —  —
86?“ Z d o ln i p o la c y  m o g ą  d o s ta ć  k o rz y s tn e  z a ję c ie  w o fis ie— a lb o  ja k o  a g e n c i.

APTEKA 1 LECZNICA POLSKA
® r a .  I B n i c n b c r g a  i  0 - p k i ,

9 6  E . H o u s t o n  s t . ' N e w  York.
Pom. 2-gą A ve. aB ow ery. (Obok stacji kolei górnej).

Apteka urządzona stosownie do najnowszych wym a

gań nauki, zaopatrzona w świeży zapas materjałów 

i oddana pod kierownictwo doświadczonego prowizora.

B r. 1 . « l f I l S E I «
Przyjmuje chorychW  Aptece p. n. 96 E. Hou ston s t (pom-2-nd ave. i Bowery) 

od 10 do 12 przed pot. i od 6 - 8  wieczór.
W mieszkaniu p. n. 214 E. 70 ta ul. między 2gą i 3cią ave.) 

od 8 do 9 rano i od 3 do 5 P° poł. _
Leczy wszelkie choroby wewnętrzne choroby dzieci, osłabienie nerwowe 

86? “  Specjalnie cierpienia syfilhyczne i skórne.

98 E, Houston s t  — — — — 2H 70 st

LOUIS S G H AR LAG H  &  CO.
391 Grand, rog Suffolk, N ew York

Bremen 
B R E IT E N W E G  30

U p o w a ż n io n y  p rze z  

se n at w  H a m b u rg u  p o d

kaucją 2o.000 marek.

H a m b u rg  

B A N H O F ST R A SSE  9

Interes 

egzystuje od roku 

1847.

B A N K , IN T E R E S  W E K SL O W Y , S P R Z E D A Ż  K A R T  O K R Ę T O \W C U »  
A SSE K U R A C JA  I  P R Z E S Y Ł K A  P IE N IĘ D Z Y .

T Y K I E T Y  K O L E JO W E  I O K R Ę T O W E  N A  W S Z Y S T K IE  L IN JE .
86?* Przekazy p ie n io n e. —  K up no i  sprzedaż obcej monety.

QQI cł —  —  —  N eW  YOffo


